
Pojedynczy egzem plarz 15 groszy.
Dzisiejszy num er zawiera 4 strony.
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• Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m. (7 

W y 1 U o £ 11 i a • łanl.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam . w  
wiadom ościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodai 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za term inowy  druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

BEZPARTYJNE POL.SKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Ppyflrinlsła ' eksped. m iesięcznie 1,20 xl z odnosze- 
■ • niem przez pocztę 20 gr. -więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent nie m a prawa 
żądać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i adm inistracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe  
P. K. O, Poznań 204,252. — Redaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 8 października 1931 roku.

„Frankreich, Frankreich 

iiber alles!“
W dniu, w którym m inistrowie francuscy  

opuszczali Paryż, telegram y doniosły z Berli­

na: Prasa, popierająca rząd Briininga, om awia­

jąc wizytę m inistrów francuskich, pisze, że kto­

kolwiek odrzuca porozum ienie z Paryżem ze 

względów uczuciowych, ten nie chce widzieć, 

że los Europy leży dziś w ręku Francji. W  tym  

duchu pisały w dniu wyjazdu m inistrów fran­

cuskich — „Koln. Ztg." i „Germ ania". Zdawa­

łoby się, nastąpi niebawem zm iana tekstu zna­

nej pieśni: „Deutschland, Deutschland iiber al- 

les! Uber alles in der W elt! — ryczały puł­

ki niemieckie, wyruszające na wojnę w r. 1914- 

tym. Czyżby pułki Reichswehry m iały obecnie 

zaśpiewać na tę sam ą nutę: „Frankreich, Frank­
reich uber alles"?

Przed stu bezmała laty (1832) Henryk Hei­

ne pisał w przedm owie do swej książki o Fran­

cji: „Prusy um ieją wykorzystać wszystko, na­

wet swych rewolucjonistów". Niemcy współ­

czesne doskonale wykorzystują zarówno swych 

rewolucjonistów, jak i pacyfistów. Nieliczne 

setki pacyfistów niemieckich, wznoszących o- 

krzyki, „niech żyje pokój, niech żyje Briand", 

dem onstrować m iały gościom francuskim , jak 

pięknie m ogłaby się rozwijać idylla francusko- 

niemiecka, gdyby,,, złoto niemieckie z niewy­

godnej kryjówki w Banku Francuskim przenio­

sło się do szerokiej kieszeni niem ieckiego M i­
chałka.

Natom iast puste ulice, gęste kordony poli­

cyjne w Berlinie m iały świadczyć, jak potęż­

ną siłą są w Niemczech rewolucjoniści — za­

równo ci z ponad znaku Hittlera, którzy do­

m agają się nowej wojny z Francją, jak  

ci z pod znaku kom unistycznego sierpa 

ta, którzy grożą rozwarciem przepaści 

wickiej w sam em sercu Europy. Jedni 

dzy przez swe m ilczenie i nieobecność

wyraźnie do gości francuskich: „dawajcie pie­

niędzy, bo inaczej — z nami będziecie m ieli 

do czynienia, a nie z potulnym Briiningiem , 

którego prasa puszcza się na tak grube wzglę­

dem Francji pochlebstwa". Zresztą hittlerowcy  

m ilczeli nietylko w Berlinie, w Ham burgu na­

tom iast głośno i otwarcie zdobyli przeszło 100 

tysięcy głów pod hasłem  rewizji traktatu z bro­

nią w reku,,. Czy zrozumieli wym owę tego fak­

tu m inistrowie francuscy?

I znowu nasuwa się cytata z tejże przed­

m owy H, Heinego: „Gdy Napoleon m ierzył kro  

kiem wąską przestrzeń swej drewnianej klat­

ki na Św. Helenie i gdy przychodziło m u na 

m yśl, że zapomniał zgnieść Prusy, wówczas 

zgrzytał zębam i, a jeśli nawinął m u się w ta­

kiej chwili pod nogi szczur, niemiłosiernie roz­

deptywał nieszczęsne zwierzątko". Napoleon  

zapomniał zgnieść Prusy... Foch podobno nie 

zapom niał, ale m u nie pozwolili na to sojusz­

nicy,.. Szczur pruski nie boi się obecnie, że 

go jakiś Napoleon rozdepce niemiłosiernie. Po  

spożyciu beczki szm alcu amerykańskiego, upo­
m ina się obecnie o połeć 

By to uzyskać, gotów  

„Frankreich iiber alles!"

Niemcy nazywają nas

giem" —  pisał Paul de St. Victor w roku 1870 

przyjmijm y i m y to dziedzictwo.

Niech straszliwe rany, które zadali, oni oj­

czyźnie naszej podczas tej okrutnej wojny wzy 

wają długo zem sty...

„Nawet i po zawarciu pokoju wystrzegaj-

Ojciec św. a sprawa bezrobocia
Rzym , (Pat,) W encyklice, prze­

słanej wszystkim arcybiskupom a bis­
kupom , Ojciec Święty zaznacza m . in. 
iż jest niezm iernie zatroskany z powo­
du światowego kryzysu gospodarczego 
wywołującego bezrobocie, w następ­
stwie którego cierpią wielkie rzesze 
ludności, a zwłaszcza m nóstwo niewin­
nych dzieci.

W obec zbliżającej się złej pory ro­
ku, która jeszcze bardziej zaostrzy  
ciężkie położenie bezrobotnych, nie m o  
gących zdobyć codziennego chleba, Oj­
ciec Święty wzywa arcybiskupów i 
biskupów do zorganizowania „wypra-

wy krzyżowej m iłosierdzia” i użycia o  
ile m ożności swego wpływu, w celu  
niesienia pom ocy m aterjalnej i m oral­
nej, ażeby nie dopuścić do zapanowa­
nia wśród 
gącej być 
czej.

Ojciec
podjęcia wszelkich wysiłków w kierun­
ku „otwarcia serc narodów” , ażeby za­
przestały niebezpiecznych rywalizacji, 
pociągających olbrzymie wydatki na  
zbrojenie, zyskując w ten sposób po­
ważne sum y na rzecz wspólnego dobra.

m as ludności rozpaczy, m o- 
wynikiem klęski gospodar-

Święty wzywa również do

STRAJK  NA PAROW CU.

Berlin. (Pat,) Na niem ieckim pa­
rowcu „Bochum **, będącym własnością 
linji okrętowej Hamburg - Ameryka, 
część załogi, obsługująca m aszyny, po­
rzuciła ubiegłej nocy pracę, wskutek  
czego parowiec zakotwiczony w porcie  
ham burskim nie m ógł odpłynąć do M en 
trealu. Dopiero po aresztowaniu przez 
policję 3 zbuntowanych m arynarzy, po­
została część załogi powróciła do pra­
cy, W śród załogi okrętów stojących w  
Hamburgu i Bremie kom uniści rozwi­
jają ożywioną agitację strejkową.

Nonsens antypolskieh represyj w Łotwie

oświatowym ośrod- 

Łotwy. W iadom ości 

nieoczekiwane, lecz

i tam- 

i m ło- 

bolsze-

i dru- 

m ówili

francuskiej słoniny, 

nawet zapiszczeć:

.dziedzicznym wro-

Opinja publiczna u nas została zaskoczo­

na wiadom ościam i z Rygi i Dyneburga, W iado­

m ości te opiewały, że z zarządzeniem niektó­

rych prowincjonalnych władz łotewskich zo­

stały wymierzone dotkliwe represje przeciw  

kulturalnym związkom i 

kom polskim na terenie 

te były nietylko zgoła 

również i niezrozum iałe.

M iędzy Polską a Łotwą zostały zadzierz­

gnięte ścisłe węzły na polach bitewnych, —  

W tedy, kiedy Polska była zm uszona bronić 

swych granic wschodnich — również i Łotwa 

walczyła o swój niepodległy byt, W grudniu  

1919 roku arm ja polska pod dowództwem gen. 

Rydza-Śmigłego ruszyła na pom oc wojskom ło­

tewskim, zajęła Dyneburg i wyswobodziła dla 

Łotwy wielką połać kraju, aż po Rzeczycę.—  

Odtąd m iędzy Polską a Łotwą nie było poważ­

niejszych rozbieżności >w interesach państwo­

wych. M ożna nawet powiedzieć: zapanowały  

stosunki przyjazne, oparte o wspólnotę intere­

sów politycznych,

Polska m niejszość na Łotwie, reprezentująca 

w swej przewadze wielkie walory kulturalne, 

osiadła zresztą na ziem iach, ongi zwanych In­

flantami Polskiem i, a przez Łotyszów przezwa- 

nem i Letgalją — ta polska ludność na Łotwie

zachowywała się stale z największą poprawno­

ścią wobec państwa. Stawiała ona m inim alne 

właściwe wym ogi: żądała prawa m odlenia się 

w ojczystym języku, żądała nauki w polskich 

szkołach, żądała uwzględnienia jej kulturalnych  

potrzeb. Nie prowadziła polityki separatysty­

cznej, a tem m niej irredentystycznej. Nie by­

ła tą uprzykrzoną m niejszością, która —  jak np. 

pewne m niejszości u nas —  stale m a skargę na 

ustach i stale jest gotowa te skargi wynieść 

przed forum zagranicy. To też wzajemny sto­

sunek polskiej m niejszości na Łotwie do państwa 

był nawskroś poprawny; znam ionowało go peł­

ne poczucie praw i obowiązków wobec łotew ­

skiej państwowości.

Skądże więc obecne represje? Gdzie ich  

logiczna przyczyna? Jakie uzasadnienie? Nie­

m a na to odpowiedzi. I odpowiedzi, uzasadnia­

jącej represje, niktby zresztą nie udzielił. Jest 

to zatem nieporozum ienie. Każda próba utrzy­

m ania w m ocy represyj byłaby tylko pogłębie­

niem nieporozum ienia. Na szczęście — jak z 

dobrze poinform owanych źródeł się dowiadu­

jemy —  charakter nieporozumienia jest stwier­

dzony, Represje niewątpliwie zostaną cofnięte.

Kryzys w Austrji
W iedeń, (Pat.) Dzienniki wiedeń­

skie donoszą, że generalna dyrekcja ko  
lei austrjackich zaproponowała rządo­
wi podwyższenia taryfy osobow, o 20% .

W  ruchu towarowym  m ają być pod­
wyższone taryfy od poszczególnych to­
warów, m ianowicie: od benzyny suro­
wej, ryb, m ięsa, ziemniaków — przez 
przesunięcie stawek o jedną klasę wy­
żej. Taryfy od węgla i koksu m ają być 
podwyższone, ponad odległość 77 kim.

o 13 groszy za każde 50 km . Przytem  
zauważyć należy, że taryfa kolejowa 
przez Lundenburg do W iednia nie bę­
dzie tą podwyżką dotknięta. Ponadto  
jest planowane 50% -we podwyższenie 
opłat pobocznych. Propozycje general­
nej dyrekcji kolei austrjackich, a nastę 
nie do zatwierdzenia rządowi austriac­
kiem u, Jako termin wejścia w życie no  
wych taryf przewidziany jest term in 1 
listopada r. b.

m y się em igrantów niem ieckich, którzy z fał- 

szywem i uśm iecham i przybędą do nas, by znów  

zająć m iejsce pasorzytów w naszym przem yśle 

przy naszym ognisku"... •

Któż dziś pam ięta przestrogi głośnego on­

gi pisarza francuskiego? Rok 1914-ty nadał im , 

zdawałoby się, nowe znaczenie. Ale, źyjemy  

szybko. Rok 1914-ty daleko już poza nam i.

Świat chyba zm ienił się gruntownie i zasadni­

czo, skoro na szpaltach prasy niemieckiej m o­

gło pojawić się zdanie, że „los Europy leży 

dziś we Francji".

W ierzymy w to, że świat i Niem cy zmieniły  

się gruntownie i nazawsze. I prośm y Boga, by  

jakiś przyszły Napoleon znowu nie zgrzytał 

zębam i, że zapom niał zgnieść Prusy...

GRANATY W  PIW NICY.

Berlin. (Pat,) W  m iejscowości M a- 
riedorf pod Berlinem policja wykryła 
w piwnicy jednego z dom ów wielki m a­
gazyn broni, zawierający m , in, znacz­
ną ilość granatów ręcznych.

Broń należała do zm arłego przed 
rokiem tajnego radcy Rosenbucha, któ­
ry odegrał wybitną rolę w czasie zam a­
chu m onarchistycznego Kappa.

ZLIKW IDOW ANIE

DACH

ZATARGU W ZAKŁA- 

SIEM ENSA.

Katowice. (Pat.)

personelu urzędniczego w biurach zakładów  

Siemensa w Katowicach odbyły się pertrak- 
(tacje, w wyniku których na wniosek inspek­

tora pracy postanowiono zredukować godziny 

pracy z 48 na 42 tygodniowo i autom atycznie  

procentowo, obniżyć płace. Na takie załatwie­
nie

W obec groźby redukcji

sprawy zgodziły się obie strony.

— O—

EKSPLOZJA NA ŁODZI,

Tallin, (Pat.) W zatoce pod Talli­
nem na łodzi m otorowej, wiozącej 7 
osób eksplodował silnik. Łódź natych­
m iast zatonęła, przyczem 4 osoby zgi­
nęły, Jest to już trzeci podobny wypa­
dek w ciągu krótkiego czasu. Panuje 
przekonanie, że chodzi tu o planową 
akcję przemytników alkoholowych.

SKŁAD BRONI W M AGAZYNACH  

KOLEJOW YCH.

W iedeń. (Pat,) — Jak donoszą z 
Gracu, na stacji kolejowej w Rotenm an  
w Styrji znaleziono w składzie drzewa 
12 bom b, naładowanych ekrazytem.

Dzienniki wiedeńskie wyrażają przy­
puszczenia, że bomby te przeznaczone  
były dla dokonania zam achów kolejo­
wych, gdyż konstrukcja ich przypom i­
na konstrukcję bom b, używanych do  
takich zamachów w Niemczech, Jugo- 
sławji i na W ęgrzech.

Żandarm erja przeprowadziła na 
m iejscu dochodzenia i stwierdziła, że 
znalezione bomby znajdowały się już 
cdnajmniej od roku w wymienionym  
składzie drzewa. M ożliwe jest, że ekra- 
zyt skradziony został z kopalń. Dalsze 
śledztwo w toku.
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Z a p isz s ię d o Ł O P P .

SKRÓTY
*  T u n is . —  W  p o b l iż u K a iru a n u z a­

w a lił  s ię d o m . 8 o só b p o n io s ło śm ie rć .

*  P a ry ż . —  W b re w p o g ło sk o m ro z­

s iew a n y m w  p ra s ie , re k o n w a le sce n c ja 

P o in c a re g o m a p rz eb ie g n o rm a ln y . U n i­

k a o n je d y n ie w sz e lk ic h w ię k sz y ch p o­

d ró ż y , a ż eb y s ię n ie p rz em ę c za ć .

*  C h e rb o u rg . —  S ta te k „ E u ro p a“  

p rz y w ió z ł 1 5 to n z ło ta , p rz ez n a cz o n y c h 

d la B a n k u F ra n c j i . Ju tro w ie c z o re m o - 
c z e k iw a n a je s t n o w a p rz e sy łk a z ło ta .

*  S a n tia g o d e C h ile . —  W  w y b o ra c h 

n a s ta n o w isk o p re z y d e n ta re p u b l ik i 

z w y c ię ży ł M o n te ro , o s ią g a ją c o lb rzy m ią 

p rz ew a g ę g ło só w n a d k o n trk a n d y d a tem 

A lle ssa n d r i ,

*  L o n d y n . —  P rem je r M a c D o n a ld 

p o w ró c i ł d o L o n d y n u . W ie cz o rem S ir 

H e rb e r t S a m u e l z ło ż y ł p re m je ro w i w i-

G A N D H I I C H A R L IE C H A P L IN .

W  c z a s ie sw e g o o b e c n eg o p o b y tu w  L o n d y n ie  M a h a tm a G a n d h i sp o tk a ł s ię w  d o m u je d n e g o  

z e ,sw y c h r o d a k ó w  d r . K a tia ła z C h a p lin e m . P o m im o b ie g u n o w o p r z ec iw n y c h p o g lą d ó w  ż y ­

c io w y c h o b a j z ro z u m ie li s ię d o sk o n a łe i sp ę d z iH k ilk a g o d z in n a w eso łe j r o zm o w ie . N a  

ilu s tr a c j i n a sz e j w id z im y r o z e śm ia n e g o G a n d h ieg o i C h a p lin a .

N IE W O L N O U C H Y L A Ć  S IĘ O D  

Z Ł O Ż E N IA  N A Ł O Ż O N E J O F IA R Y  Ż A D  

N E M U W Ł A Ś C IC IE L O W I O B S Z A R U 

D W O R S K IE G O , Ż A D N E M U  U R Z Ę D N I­

K O W I, Ż A D N E M U K U P C O W I A N I  

P R Z E M Y S Ł O W C O W I! K A Ż D Y  R O B O T 

N IK  P R A C U JĄ C Y , S Ł U Ż B A  F O L W A R  

C Z N A , S Ł U Ż B A  D O M O W A  P O M IA ­

S T A C H N IE C H  P A M IĘ T A  O  B E Z R O­

B O T N Y C H I G Ł O D U JĄ C Y C H B R A ­

C IA C H  I  S IO S T R A C H .

W S Z Y S T K IM  B E Z W Y JĄ T K U  N A ­

L E Ż Y  S T A N Ą Ć  O B R O N N Ą R Ę K Ą  N A  

F R O N C IE B E Z R O B O C IA !

K IN O  A  R O Z W O D Y .

N ied a w n o w L o s A n g e lo s (K a l ifo rn ja ) w  

d w ó ch w y p a d k a c h są d m ie jsco w y p rz y zn a ł p o­

w ó d k o m ty lk o d la teg o , ż e ic h m ę żo w ie k i lk a ­

k ro tn ie o d m ó w il i p ó jśc ia z m a łż o n k ą d o k in a , 

W  m o ty w ac ji w y ro k u sę d z io w ie o rz ek l i, ż e te­

g o ro d z a ju o d m o w a z e s tro n y m ę ż a z n a m io ­

n u je o k ru c ie ń s tw o i c h ęć z n ęc a n ia s ię n a d p o­

ło w icą . W o b ec p o w y ższ eg o n ik t n ie z d z iw i łb y  

s ię , g d y b y a m e ry k a ń sk a ro ta p rz y s ię g i m a łź e ń

z y tę .

*  N o w y Jo rk . —  R o z e sz ła , s ię tu  
w ia d o m o ść , iż w ic eg u b e m ato r F e d e ra l 

R e se rv e B a n k w  N o w y m  Jo rk u B u rg e ss , 
k tó ry w  d n iu 2 -g o p a ź d z ie rn ik a o d p ły­

n ą ł d o E u ro p y , m a w z iąć u d z ia ł w  z w o - 

ły w a n e m n a d z ie ń 2 0 b m . d o B a z y le i p o­

s ie d z e n iu R a d y B a n k u W y p ła t M ię d zy­

n a ro d o w y c h ,

W  ro e z n k Q ro z p o c z ę c ia re w o lu c j i w ło sk ie j
JA K  F A S Z Y Ś C I O B S A D Ź  IL I  P O Ł U D N IO W Y T Y R O L ?

sk ie j z o s ta ła u z u p e łn io n a p rze z d o d an ie ty ch 

k i lk u  s łó w : —  Z o b o w ią zu ję s ię n a k a ż d e ż ą­

d a n ie z a b ie ra ć m a łż o n k ę d o k in a .

O Z W R O T K O L O N IJ N IE M IE C K IC H .

E sse n (P a t.) W  z w ią z k u z w izy tą 

L a v a la i B r ia n d a w  B e r l in ie p ra sa tu te j­

sz a w z n o w iła k w e s tję z w ro tu k o lo n i j  

n ie m ie c k ic h . R ó w n ie ż o d b y ł s ię w  E s­

se n o d c z y t o n ie m ie c k ie j A fry c e p o łu­

d n io w o - z a c h o d n ie j.

f  P o d k re ś la n o k o n ie c zn o ść p o p ie ra n ia 

sz k o ln ic tw a n ie m iec k ieg o w  te j b . k o - 

lo n j i n ie m iec k ie j . P re leg e n t p a s to r D . 

Jo h an sse n z a z n a c z y ł, ż e n a c z e le ru c h u 

p ro p a g u jąc e g o n ie m cz y z n ę w  p o łu d n io­

w o - z a ch o d n ie j A fry c e s to i e sse ń sk i o d­

d z ia ł Z w ią z k u K o b ie t Z w ią z k u K o lo n ­

ia ln e g o .
—  o  —

O L B R Z Y M I  C Y K L O N .

B u e n o s A ires (P a t.) —  N a d s ta n em 
S a n ta F e p rz e sz e d ł g w a łto w n y c y k lo n , 

k tó ry sp o w o d o w a ł śm ie rć k i lk u  o só b w  

m ie jsc o w o śc i G u il le r in a .

W  m ie jsc o w o śc i N e co n q u is ta c y k lo n 

u sz k o d z i ł 6 0 d o m ó w ; 2 5 o só b o d n io s ło 

ra n y .
—  x  —

N A  F R O N C IE C H IŃ S K IM ,

T o k jo (P a t.) —  C z te ry k o n tr to rp e - 
d o w c e ja p o ń sk ie o trz y m a ły ro z k a z o d­

p ły n ię c ia 'd o S z an g h a ju w  z w ią z k u z 

w z m a g a ją cy m s ię ru c h em a n ty ja p o ń sk im 

w  d o l in ie Y a n g -T se .

— o—

S A N A C J A  G O S P O D A R S T W  R O L N Y C H  W  

P R U S A C H  W S C H O D N IC H .

P iła (P a t.) W  z w iąz k u z d o ty c h c za so w e - 

m i w ia d o m o śc ia m i o z re o rg a n iz o w a n iu a k c ji 

„ O s th i lfe ”  p ra sa d o n o s i, ż e o d 1 b m . p rzy sa­

n a c j i g o sp o d ars tw ro ln y c h w ie rz y c ie le n ie b ę­

d ą , ja k d o ty ch c z as o p ła ca n i w  g o tó w c e . O trz y­

m y w ać o n i b ę d ę ty lk o 2 5 % sw e j n a le ż n o śc i, 

re sz ta b ę d z ie z a p isy w an a n a ic h d o b ro w  B a n­

k u O b lig a cy j P rz em y s ło w y c h w zg lę d n ie o trzy­

m a ją n a n ią o b l ig a c je w y d a n e p rze z b a n k , W  

ten sp o só b m a z o s tać s tw o rz o n a m o ż n o ść p ro­

w ad z e n ia n a d a l a k c ji p rz y o g ra n icz o n y c h ś ro d­

k a c h f in an so w y ch .

— O —

N O W E  P O L A  N A F T O W E .

M a n d ż u r  ja . (P a t.) W  o k o l ica c h jez io ra D a - 

la jn o r z n a lez io n o b o g a te p o la n a fto w e . K o m i­

s ja w y s ła n a p rz ez rzą d n a n k iń sk i p rz e p ro w a­

d z i ła p ró b n e w ie rce n ia . P ró b y w y k a z a ły , ż e 

z ap a sy n a fty są d u ż e .

D z ień 1 p a ź d z ie rn ik a je s t w ła śc iw ie 

d a tą ro z p o cz ęc ia re w o lu c j i fa sz y s to w­
sk ie j w e .W ło sz ec h , k tó ra to re w o lu c ja 

z a d z iw i ła w ó w c za s św ia t c a ły sw o ją 

w sp a n ia łą te c h n ik ą ,
D o d n ia 1 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 2 r . t rw a ł 

o k re s p rz y g o to w a w cz y . W  ty m  o k res ie 

z w o le n n ic y M u sso iin ie g o p ię ć ra zy p ró 

b o w a li p c h n ą ć sw e g o w o d z a o o ro z p o­

c z ęc ia te j w a lk i. S iły  fa sz y s tó w b y ły  je ­
d n a k z a s łab e , a b y p rz ep ro w ad z ić w ie l  

k ą a k c ję p o l i ty c z n ą i z te g o M u sso l in i 

z d a w a ł so b ie d o b rz e sp ra w ę .

K ie d y ju ż w sz y stk o b y ło g o to w e , 

M u sso lin i o d w a ż y ł s ię w y p o w ie d z ie ć w  

U d in e sw o ją p a m ię tn ą m o w ę o re w o­
lu c ji . P o w ie d z ia ł w ted y , a b y ło to d n ia 

2 0 w rz eśn ia 1 9 2 2 r ., c o n a s tę p u je : 
„ Z w ra c a m y o c z y n a sz e n a R z y m . N a sz 

p ro g ra m je s t p ro sty: C h c em y rz ą d z ić 

W ło ch a m i" . W  c z a s ie o g ro m n e g o w z b u­

rz en ia w  c a ły m k ra ju , k tó re n a s tąp i ło 

p o te rn o św ia d cz e n iu , p rz e p ro w a d z o n o 

p la n o w o m o b iliz ac ję w o jsk fa sz y s to w­

sk ich .
N a s tą p i ł p o tem n ie sp o d z iew a n y 

z w ro t. C z ę ść w o jsk fa szy s to w sk ic h u - 

d a ła s ię z G ó rn e j I ta lj i  n ie w  k ie ru n k u 

R z y m u , ja k o c z e k iw a n o , le c z n a p ó ł­

n o c d o T r ie s tu , B o ż e n , M e ra n u , A ż d o 

B re n n e r u ; d o s ta ł s ię T y ro l n a g le w  rę­
c e fa sz y s tó w . D n ia 1 p a ź d z ie rn ik a o b­

sa d z i li fa sz y śc i B o z e n (d z iś B o lz a n o ), a 

ju ż d o p o ło w y te g o m ie s ią c a w  c a ły m  
p o łu d n io w y m T y ro lu z a p a n o w a ł u s tró j 

fa sz y s to w sk i.

K ie ru ją cy u rz ęd n ic y rz ą d u w ło sk ie­

g o s ta li s ię z tą c h w ilą p o d d o n i fa szy­

s to w sk ie m u k o m isa rzo w i, n ie m ie ck i 

b u rm is trz i n ie m iec k a ra d a m ie jsk a z o­

s ta ła z ło ż o n a z u rz ęd u . M . i . w y d a n o 

z a rzą d z e n ie , m o c ą k tó re g o w ie lk a n ie­
m iec k a sz k o ła o trz y m a ła im ię k ró lo w e j

w ło sk ie j „ S c u o la R e g in a E le n a ' , a n a u­

k a z a c z ę ła s ię o d b y w ać w  ję z y k u w ło s 

k im . W  k o n sek w e n c j i te g o , k ró le w sk ie­

g o k o m isa rza C re d a ro z m u sz o n o d o o - 

p u sz cz e n ia T y ro lu .

F a szy śc i o św iad c zy l i lu d n o śc i, ż e 

„ z b y tn ia u le g ło ść rz ą d u w ło sk ie g o w o ­

b e c n ie m ie ck ie j lu d n o śc i, sp o w o d o w a­

ła fa sz y z m d o c h w y c e n ia rz ąd ó w w  

T y ro lu ." S ło w a te w y p o w ie d z ia ł w ó w ­

c z a s je d e n z k ie ro w n ik ó w te j a k c j i , S te 

fa n i, p ó ź n ie jsz y m in is te r f in a n só w .

K ie d y ju ż z d o b y w c y T y ro lu w  im ie­

n iu M u sso iin ie g o z a p ro w a d z i l i n a c a­

ły m  o b sz a rze te j (d o n ie d a w n a je szc z e 

a u s tr ja c k ie j) , p ro w in c j i fa szy s to w sk i u - 

s tró j , sk o ro a d m in is tra c ja p a ń s tw o w a , 

p o l ic ja i p u łk i k ró le w sk ie a ź d o B re n - 

n e ru s łu c h a ły b e z o p o ru fa sz y s to w sk ic h 

k ie ro w n ik ó w , sk o ro N ie m c y z n ik l i z u - 

rz ęd ó w i w a żn ie jsz y c h s ta n o w isk p a ń­

s tw o w y c h —  p rz ez c a łe W ło ch y p o sz ła 

ra d o ść , ja k g d y b y te ra z d o p ie ro z d o b y­

ty  z o s ta ł d la I ta l j i  p o łu d n io w y T y ro l.

W  te n sp o só b to fa sz y śc i o c z y śc il i 

s to su n k i w  T y ro lu n a k o rz y ść n a ro d o­

w y c h in te re só w w ło sk ic h , a M u sso l in i 

k a z a ł p u b l ic zn ie o św ia d c z y ć , ż e „ z a ję­

c ie T y ro lu —  to  p ie rw sz y e tap p o c h o d u 

n a R z y m " . T a k i b y ł p o c z ą te k re w o lu c j i 

fa sz y s to w sk ie j.

D o d a ć je szc z e p io ź n a , ż e re w o lu c ja 

d o k o n a n a p rz e z fa szy z m w ło sk i, n a le­

ż y d o n ie zw y k ły c h z d a rz e ń h is to ry c z­

n y c h . B y ła o n a n ie ty lk o re w o lu c ją p o­

l i ty cz n ą , a le p o n a d to i m o ra ln ą . M u s ia - 

ła u ż y ć p rz e m o cy , g d y ż ty lk o  p rz e z je j 

z a s to so w a n ie m o g ła p rz e m ó c p -z ew a g ę 
l ic z b y . N ie m n ie j je d n a k re w o lu c ja ,fa­

sz y s to w sk a s ta ła s ię w y raz e m z w y c ię s­

tw a k u ltu ry i d u c h a n o d n ie zo rg a n iz o - 

w a n ą m a są .

ą KRONIKA SPORTOWA.
K U S O C IN S K I P O B IŁ  R E K O R D  P O L S K I N A  

3 0 0 0  M T R .

W  so b o tę n a b o isk u S k ry w W arsz aw ie 

p o d c z as p rz e rw y m e cz u M a k ab i (C z e rn ie w ic e ) 

—  M a k a b i (W arsz a w a ) o d b y ła s ię p ró b a p o­

b ic ia p rze z K u so c iń sk ie g o rek o rd u p o lsk ie g o 

n a 3 0 0 0 m tr,, n a le żą c e g o d o P e tk ie w ic z a . P ró­

b a z a k o ń s lz y ła s ię p o w o d ze n iem , m im o d e sz­

c zu i z łeg o s ta n u b ie ż n i. K u so c iń sk i o s iąg n ą ł 

c z as 8 :3 4 ,4 se k ., k tó ry to w y n ik je s t lep sz y m 

o d rek o rd u p o lsk ie g o P e tk iew icz a o 1 ,6 se k . 

D W A  M E C Z E  O  M IS T R Z O S T W O  W A R S Z A W ­
S K IE J  K L A S Y  A .

W  n ie d z ie lę o d b y ły s ię w  W a r sza w ie d w a  
d a lsze m e cz e o m istr z o s tw o k la sy A o k r ęg u  

W a r sza w sk ie g o . P ier w sz y m ec z p o m ię d z y r e ­

z e r w ą P o lo n ii, a A Z S  z a k o ń c zy ł s ię c ięż k o w y ­

w a lc zo n y m  z w y c ię s tw em  P o lo n ii 3 :2 (1 :0 ) . B ra m ­

k i z d o b y li O la sze k (2 ) i O d r o w ą ż .

D ru g ie sp o tk a n ie p o m ię d z y Ś w ite m  a r e ­

z e r w ą  W a r sza w ia n k i p r z y n io s ło  z w y c ięs tw o Ś w i 

to w i 1 :0 (1 :0 ) . (P a t.)

„ W A R S Z A W IA N K A 1 * Z W Y C IĘ Ż A R U M U Ń ­
S K Ą  „ M A K A B I" 4 :1 .

N a b o isk u S k ry w  W arsza w ie o d b y ł s ię w  
n ied z ie lę d ru g i m e c z „ M ak a b i" (C z em io w c e ) z 
l ig o w ą „ W a rsza w ian k ą " . M im o rez e rw o w eg o 
sk ła d u „ W arsz aw ia n k a " w y g ra ła ła tw o 4 :1 (2 :0 ) .

„ C Z A R N I"  P R Z E G R Y W A J Ą  Z  Ł K S  2 :1 .

Ł ó d ź . (P a t.) Z g o d n ie z p rze w id y w a n ia m i Ł ,  
K . S . p o k o n a ł lw o w sk ich „ C z a rn y c h " 2 :1 (1 :0 ) .

„ L E G J A " Z W Y C IĘ Ż A „ L E C H J Ę " 1 :0 .

L w ó w ^  (P a t.) R o z e g ra n y w e L w o w ie m ec z l i ­
g o w y p o m ię d z y w arsz a w sk ą „ L eg ją " a m ie jsc o­
w ą „ L ec h ją " z ak o ń c z y ł s ię sp o d z iew a n em z w y ­
c ięs tw e m d ru ż y n y s to łe c z n e j 1 :0 (1 :0 ) .

„ W IS Ł A " O D N O S I Z W Y C IĘ S T W O  N A D  
„ W A R T Ą "  2 :1 .

P o z n a ń . '(P a t .) Z a w o d y o m is trz o s tw o L ig i  
ro ze g ra n e w  P o z n a n iu p rzy n io s ły n iesp o d z ia n k ę 
w  p o s tac i z w y c ię s tw a „ W is ły "  2 :1 (0 :0 ) ,

P O L O N IA  Z W Y C IĘ Ż A  G W IA Z D Ę  2 :0 .

W  m e cz u to w a rz y sk im , ro ze g ra n y m n a

C Z Y  JE S T E Ś JU Ż
C Z Ł O N K IE M  L . O . P . P .?

1 2 0 0 z a b ity c h , 6 0 0 ra n n y c h w  z a m a c h u 

n a p o c ią g
P ism o d u ń sk ie „ B e r l iń sk ie T id e d e“  

p o d a je w  d o n ie s ie n iu sw e g o k o re sp o n­

d e n ta z S o w ie tó w sz c ze g ó ły , d o ty c z ą c e 

w y sa d ze n ia w  p o w ie trz e so w ie c k ieg o p o 

c ią g u w o jsk o w e g o , k tó re m ia ło m ie jsc e 

p o d c z a s m a n e w ró w w  P e te rsb u rsk im o - 

k rę g u w o jsk o w y m . O tó ż w e d łu g d a n y c h 

te g o ' p ism a , p o d c z as k a ta s tro fy z o s ta ło 

z a b ity c h 1 ,2 0 0 i z ra n io n y c h 6 0 0 o só b . 

W y b u ch b y ł ta k s i ln y , iż c a ły p o c iąg , 

p iz e w o ż ą cy ż o łn ie rz y , l i te ra ln ie ro z le­

c ia ł s ię w  k a w a łk i . Je d n o cz e śn ie p is­

m o p rz y tac z a sen sa cy jn e w y ja śn ie n ie 

p rz y c z y n k a ta s tro fy . W e d łu g k rą ż ąc y c h 

p o g ło se k , p o c iąg z o s ta ł w y sa d z o n y w  p o 

w ie trz e p rz ez a g e n tó w ja p o ń sk ic h , p o­

n ie w aż b y ł p rz e z n ac z o n y d o w y s łan ia 

d o M a n d ż u r ji . N a stę p n ie p ism o p o d a je , 

iż p ra sa sk a n d y n aw sk a ró w n ie ż w  d a l­

sz y m c ią g u p o d a je d o d a tk o w e w ia d o m o­

śc ią d o ty c z ą ce ro z m ia ró w k a tas tro fy i to  

p o m im o k a te g o ry cz n y c h z a p rze c z e ń z e 

s tro n y so w ie ck ic h p rz e d sta w ic ie ls tw w  

H e ls in g fo rs ie , S to k h o lm ie i B e r lin ie , P ra 

sa sk a n d y n a w sk a , z e s łó w u c ie k in ie ró w 

z S o w ie tó w n a d m ie n ia , iż w  P e te rsb u r­

g u p a n u je w ie lk i n ie p o k ó j w śró d ro d z in 

w o jsk o w y c h , o c z e k u jąc y c h o p u b l ik o w a­

n ia sp isu z a b ity ch .

W S T R Z Y M A N IE  Z B R O JE Ń 

M O R S K IC H N A  P R Z E C IĄ G 5 L A T ,

L o n d y n , 6 . 1 0 . ( te ł . w ł.) A g e n c ja R e u­

te ra d o n o s i z N e w Y o rk u o d a le k o id ą­

c y c h p la n ac h p re z y d e n ta H o o v e ra ,

W  ty c h d n ia c h p re zy d e n t H o o v e r m a 

w y p o w ie d z ie ć s ię z a p o w sze c h n e m 

w strzy m a n iem z b ro je ń n a m o rz u , n a 

p rz ec iąg 5 la t .

b o isk u P o lo n ii , k o m b in o w an a d ru ży n a g o sp o­

d a rz y , z a s i lo n a c z te re m a g ra cz a m i l ig o w y m i, 

o d n io s ła z w y c ię s tw o n a d G w ia zd ą 2 :0 (1 :0 ). 

B ra m k i d la z w y c ię z có w z d o b y l i S a w ic k i i S z y­

m an iak . (P a t.)

P o  n ied z ie ln y c h  r o z g r y w k a c h  o  m istrz o s tw o  

L ig i ta b e la p r z y b r a ła n a stę p u ją c y w y g lą d :

G A R B A R N IA  P R O W A D Z I W  D A L S Z Y M  C IĄ ­

G U W  T A B E L I L IG O W E J .

' 1 ) G a rb a rn ia

2 ) W is ła

1 8 g ie r 2 4 p k t. s t . b r . 3 9 :1 6

1 9 2 4 4 6 :2 6

3 ) L e g ja 1 8 2 3 4 4 :2 7

4 ) P o g o ń 1 7 2 2 3 4 :2 7

5 ) W a rta 1 7 2 1 5 0 :2 3

6 ) Ł . K . S . 1 9 2 0 4 1 :3 5

7 ) R u c h 1 7 1 8 3 3 :3 7

8 ) P o lo n ia 1 8 1 6 2 9 :3 6

9 ) K ra c o v ia 1 8 1 6 2 5 :4 3

1 0 ) C z arn y 1 9 1 2 * 2 5 :4 4

1 1 ) W a rsz a w ia n k a 1 8 1 0 2 9 :4 7

1 2 ) L e th ja 1 9 1 0 2 1 :5 7

G A R B A R N IA  B IJ E  C R A C O Y IĘ  4 :2 .

K r a k ó w . (P a t.) W  K ra k o w ie G arb a rn ia w y ­

g ra ła z C ra co v ią w  z aw o d a ch a m is trz o s tw o 

L ig i  4 :2 (3 :0 ) .
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Przesilenie rządowe 
w Niemczech

B erlin . (P at.) W  zw iązku z oczek i­
w aną rekonstrukc ją gab inetu R zeszy , w  
ko łach po litycznych zapew n ia ją że kan­
c lerz B ruen ing pow o ła do now ego gab i­
netu ty lko m ężów , c ieszących się spe- 
c ja lnem zaufan iem p rezyden ta H inden - 
bu rga. Jako jednego z kandydatów w ie l-

M in ister S praw Z agran icznych

C urtius

k iego p rzem ysłu do tek i w  rządz ie B rue- 
n inga w ym ien ia ją d r. V oeg lera , jednego 
z de legatów n iem ieck ich na kon feren­
c ję ekspertów f inansow ych w  P aryżu ,

B erlin , 7 . 10 . (P at.) P rezyden t H in ­
denbu rg p rzy ją ł w czo ra j p rzed po łudn .

| m in istra sp raw zag r, C urtiusa. i W  cza­
sie aud jenc ji C urtius zaw iadom ił p rezy­
den ta R zeszy , że z łoży ł do rąk kanc le­
rza B ruen inga p rośbę o dym isję .

B erlin . (P at.) W  ko łach po litycz­
nych oczeku ją, że gab inet R zeszy w  c ią­
gu dn ia ju trze jszego poda się do dym isji. 
W  ten sposób kanc lerz B ruen ing chce 
um ożliw ić rekonstrukc ję rządu .

N iezw łoczn ie po p rzy jęc iu dym isji 
gab inetu , p rezyden t R zeszy po ruczy 
kanc lerzow i B ruen ingow i m isję u tw orze­
n ia gab inetu . K ierow n ic tw o sp raw za­
g ran icznych ob jąć m a sam kanc lerz , po - 
zatem zm iany do tyczyć m ają k ilku  in ­
nych m in isterstw . N a now o obsadzone 
być m ają stanow iska m in istrów sp raw 
w ew nętrznych , sp raw ied liw ośc i, gospo­
dark i i kom un ikac ji.

D ziś popo łudn iu , kanc lerz rozpoczą ł 
w  te j sp raw ie irokow an ia . —  N a tem at 
kandydatu r na stanow iska op różn ione 
p rzez do tychczasow ych m in istrów sły­
chać na jsp rzeczn ie jsze kom b inac je . M o ­
ż liw ość p rzesun ięc ia rządu w  k ierunku 
p raw icow ym w yw o ła ła w ielk ie zan iepo­
ko jen ie , zw łaszcza w  ko łach soc ja lde­
m okratów , Z arząd frakc ji soc ja ldem o­
k ra tyczne j zb io rze się ju tro na narady , 
aby pow ziąć decyz ję na w ypadek da l­
szych pow ik łań .

w n ików “  nastąp i w c iągu jednego roku (co na­

stępn ie rozpo rządzen iem P rezyden ta R . P . z dn . 

29 , 11 . 1930 r, zm ien iono na „w  c iągu trzech 

la t“ ) od dn ia og łoszen ia ustaw y .

P O D A T K I
W  M IE S IĄ C U  P A Ź D Z IE R N IK U .

W arszaw a, M in isterstw o S karbu 
p rzypom ina p ła tn ikom podatków bez­
pośredn ich , że w m iesiącu paźdz iern i­
ku r. b . p ła tne są następu jące podatk i:

1 ) do 15 paźdz iern ika r, b , państw o­
w y podatek p rzem ysłow y od ob ro tu , 
osaągn ię tego w m iesiącu w rześn iu r. 
b , p rzez p rzedsięb io rstw a hand low e I  
i I I ko tego rji i p rzedsięb io rstw a p rze­
m ysłow e od I do V  katego rji, p row a­
dzące p raw id łow e księg i hand low e, 
o raz p rzez p rzedsięb io rstw a sp raw o­
zdaw cze,

2 ) do 15 paźdz iern ika r, b , —  za­
l iczka na poczet państw ow ego podat­
ku p rzem ysłow ego od ob ro tu za I I I  
kw arta ł 1931 r, w  w ysokośc i            I5 kw o ty 
tegoż podatku , w ym ierzonego za rok 
1930 p rzez p rzedsięb io rstw a hand low e 
i p rzem ysłow e n iep row adzące p raw i­
d łow ych ksiąg hand low ych , za jęc ia 
p rzem ysłow e o raz sam odz ie lne w o lne 
za jęc ia zaw odow e.

***********1

3 ) od 15 paźdz iern ika r. b . —  I I  ra­
ta państw ow ego podatku g run tow ego 
za rok 1931 .

4 ) do dn ia 1 l is topada r. b . —  pań­
stw ow y podatek dochodow y w w yso­
kośc i różn icy m iędzy kw o tą podatku 
w ym ierzonego na rok podatkow y 1931 
(w ym ien ione j w do ręczonych nakazach 
p ła tn iczych ), a kw o tą podatku zap ła­
conego w  te rm in ie do 1 m aja r. b .

5 ) do 7 paźdz iern ika r. b . —  podatek 
dochodow y od uposażeń służbow ych , 
em ery tu r i w ynagrodzeń za na jem ną 
p racę, po trącony w m iesiącu w rześn iu 
r. b .

K T Ó R E Z A K Ł A D Y  P R A C Y 

pod lega ją obow iązkow i zabezp ieczen ia 
robo tn ików na w ypadek b raku p racy .

R ozw ażając n iedaw no w n iesioną p rzez p ry­

w atny zak ład p racy sp raw ę p rzeciw ko „F udu - 

szow i B ezrobocia" N ajw yższy T rybuna ł A dm i­

n istracy jny o rzek ł, że p rzym usow i zabezp iecze­

n ia robotn ików w  F unduszu B ezrobocia pod le­

ga zak ład p racy , zatrudn ia jący cona jm nie j 6 

robo tn ików (p racow n ików f izycznych ),

O rzeczen ie pow yższe do tyczy ło jednak sta­

nu p raw nego do dn ia w ejśc ia w  życ ie ustaw y z 

dn ia 25 m arca 1929 r. „o zm ian ie n iek tó rych 

postanow ień ustaw y z dn ia 18 , 7 . 1924 r, o za­

bezp ieczen iu na w ypadek bezroboc ia" t. j, do 

23 styczn ia 1930 r. od k tó re j to daty stan po­

w yższy u leg ł zm ian ie.

D la un ikn ięc ia w ięc n iepo rozum ień , m ogą­

cych w yn ikać pom iędzy zak ładam i p racy a F un­

duszem B ezrobocia na tle obow iązku zabezp ie­

czen ia robo tn ików na w ypadek b raku p racy , a 

w zw iązku z in te rp re tow an iem ustaw i rozpo­

rządzeń w ydanych w  te j m ierze, na leży w y jaś­

n ić , co następu je :

P ierw szy ustęp art, 1 ustaw y z 18 , 7 , 1924 r, 

„o zabezp ieczen iu na w ypadek bezroboc ia" u - 

stala ł, iż : „obow iązkow i zabezp ieczen ia na w y ­

padek bezroboc ia pod lega ją robo tn icy bez róż­

n icy p łc i po ukończen iu 16 la t życia, pozosta­

jący w stosunku na jm u p racy w p rzedsięb io r­

stw ach p rzem ysłow ych , gó rn iczych , hu tn iczych ,

hand low ych , kom un ikacy jnych i p rzew ozow ych 

o raz w zak ładach p racy choćby na zysk n ieo -

b liczonych , a p row adzonych w  sposób p rzem y­

słow y , o i le p rzedsięb io rstw a te zatrudn ia ją 

pow yże j 5 robo tn ików ".

G dy zabezp ieczen ie na w ypadek bezrobo­

c ia zosta ło rozc iągn ięte na p racow n ików um y­

słow ych , m ocą ustaw y z dn ia 28 paźdz iern ika 

1925 r., k tó ra w esz ła w  życie 3 styczn ia 1926 r,, 

osta tn ie zdan ie p rzy toczonego w yże j ustępu art,

1 o trzym ało b rzm ien ie: pow yże j 5 robo tn ików 

lub p racow n ików um ysłow ych" .

W  dn iu 1 styczn ia 1928 r, w eszło w życ ie 

rozpo rządzen ie P rezyden ta R , P , z dn , 24 , 11 , 

1927 r. „o zabezp ieczen iu p racow n ików um y­

słow ych" od te j w ięc daty u trac iły m oc obo ­

w iązu jącą zm iany , do tyczące p racow n ików um y­

słow ych , w prow adzone do ustaw y z 18 , 7 . 1924 

r. p rzez ustaw ę z 28 paźdz iern ika 1925 r,, czy li 

że om aw iane zdan ie ustępu art, 1 odzyskało 

sw e p ierw o tne b rzm ien ie: „pow yże j 5 robo tn i­

ków ".

W reszc ie na m ocy art, 1 w spom n ianej w y ­

że j ustaw y z dn ia 25 m arca 1929 r, zosta ło 

sk reślone w ust, 1 -m art, 1 ustaw y z dn ia 18 

l ip ca 1924 r, zdan ie końcow e „o i le p rzedsię­

b io rstw a te zatrudn ia ją pow yżej 5 robo tn ików " 

i jednocześn ie w  art. 4 te j ustaw y (z 25 , 3 . 29 r.) 

usta lono, że: obow iązu je ona od dn ia og łosze­

n ia t. j, od 23 styczn ia 1930 r, i że w prow adze­

n ie w życ ie zabezp ieczen ia na w ypadek bez­

roboc ia robo tn ików p rzedsięb io rstw i zak ła­

dów p racy , zatrudn ia jących „m n iej n iż 5 p raco -

N ad to p ła tne są w  paźdz iern iku r. 
b . za leg łośc i od roczone na ra ty z te r- 
m iaem p ła tnośc i w  paźdz iern iku r. b ., 
tudzież podatk i, na k tó re p ła tn icy o trzy 
m ali nokozy p ła tn icze rów n ież z te r­
m inem p ła tnośc i w  tym m iesiącu .

Z JA Z D B IS K U P Ó W .

C zęstochow a, 7 . 10 . (P at.) W e w to­
rek , 6 . bm , na Jasne j G órze rozpoczą ł 
się do roczny z jazd księży b iskupów z 
ca łe j P o lsk i w  ce lu odbyc ia narad , do­
ty czących w ew nętrznych sp raw kośc io­
ła . N a z jazd p rzyby ło 44 b iskupów z 
ca łe j P o lsk i z J. E . p rym asem kardyna­
łem H londem i ks. kardyna łem R akow­
sk im na cze le . Z jazd po trw a od 3 do 4 
dn i.

Wąbrzeźno, dn ia 7 paźdz iern . 1931 r.

—  C iekaw a w ystaw a p rzeciw a lko­
ho low a o tw arta jest obecn ie w  sa li w i-  
kary jów k i, (— )

—  Z ja rm arku . W czora jszy ja rm ark 
m iesięczny na byd ło i kon ie m im o n ie­
pogody sp row adz ił w iele za in teresow a­
nych . K upu jących by ło m ało —  zato 
sp rzeda jących w iele .

N a ta rg sp row adzono : 211 kon i —  
13 źrebaków ; 359 k rów ; i 6 c ie laków .

Z a kon ie p łacono od 100 —  860 z ł. 
źrebak i od 50 —  150 z ł; za k row y od 
150 —  300 z ł; c ie lak i 25 —  80 z ł.

—  O g łoszen ie W ydzia ł K ra jow y P o­
m orsk i zg łosił zapo trzebow an ie na 100 
kam ien iarzy do B arkoc ina pow ia t K oś­
c ie rzyna do tłuczen ia szabru szosow ego .

P łaca od 1 m tr, kub . w ynosi z ł, 4 ,— . 
M ieszkan ie w barakach w zg l. u m ie j­
scow ych i oko licznych ro ln ików . P raca 
m oże trw ać do z im y . 50% zn iżk i ko le jo ­
w e do B arkoc ina w ydaje P aństw ow y 
U rząd P ośredn ic tw a P racy w  T orun iu , 
za pośredn ic tw em tu t. M ag istratu .

Z g łoszen ia kam ien iarzy p rzy jm u je tu 
te jszy M ag istra t —  W ydzia ł O p iek i S po­
łeczne j.

—  T . C . L . w  W ąbrzeźn ie og łasza, że 
B ib ljo teka o tw arta jest w e w tork i i  p ią t­
k i  od godz. 5— 7 po Ipo ł. a w  n iedz. od 
10 do 12 rano . •

W  tym sam ym czasie o tw arta jest 
C zy te ln ia gazet i p ism bezp ła tn ie . Z a­
rząd B ib ljo tek i up rasza P . T . S po łeczeń­
stw o o łaskaw e o fia row an ie książek , ga­
zet i  p ism d la uży tku pub licznego i  sk ła­

Z W Y Ż K A  T A R Y F Y  K O L E JO W E J.

W arszaw a, 6 . 10 , (te l, w ł.) W  n ied łu­
g im czasie m a nastąp ić podw yżka ta ry­
fy  ko lejow ej. M in isterstw o kom un ikac ji 
p rzystąp iło ju ż do op racow yw an ia no­
w ych staw ek .

WIADDIOŚtl l KOWALEWA
Z E B R A N IE K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O .

Z ebran ie K ó łka R o ln iczego w  K ow a­
lew ie odbędz ie się w  n iedzie lę d , 11 . 10 . 
b r, o godz, 12 w  lo ka lu p . H albersk iego 
p rzy R ynku .

Z  pow odu zw ro tu opustów z P , S . U , 
o raz u regu low an ia sk ładek cz łonkow­
sk ich p rzybyc ie kon ieczne,

D O Ż Y W IA N IE  B IE D N Y C H D Z IE C I  

W  D O B R Z Y N IU .

Z arząd Z w iązku P racy O byw ate lsk , 
K ob ie t w  D obrzyn iu nad D rw ęcą z in i ­
c ja tyw y p rzew odn iczące j p , M arji D rab - 
czyńsk ie j, pod jął akc ję do raźnego odży­
w ian ia m lek iem b iedne j dz ia tw y szko l­
ne j p rzez ok res z im ow ych m iesięcy . —  
C el za iste p rzep iękny i godny naślado­
w an ia . T o też dow iedz iaw szy się o te rn 
Z arząd S traży P ożarne j w  D obrzyn iu , 
pom im o ch ron icznych sucho t kasy stra­
żack ie j, pow zią ł jednom yślńą uchw ałę 
p rzekazan ia na ce l pow yższy ca łkow ite j 
kw o ty , jaka w p łyn ie podczas zb ió rk i u - 
l iczne j (kw ia tek ) w dn iu ja rm arcznym , 
dn ia 20 . bm .

D ow iadu jem y się rów n ież , że na 
sku tek zab iegów p rzew odn iczące j pan i 
D rabczyńsk ie j zao fia row ały sw ą w ydat­
ną pom oc oko liczne pan ie z iem iank i. —  
S ądz im y , że i spo łeczeństw o dob rzyń­
sk ie n ie pozostan ie obo ję tne na n iedo lę 
b iedne j dz iatw y . W  in tensyw nej i zboż­
ne j p racy p . D rabczyńsk ie j go rąco je j 
sekundu ją pp . G asiow a, G um ińska, M en 
tecka i n iecza jów na, A  w ięc czyńc ie 
m iłosierdzie ch rześc ijańsk ie , a b łogo­

sław ieństw o b iednych n iew innych dz ia­
tek będz ie z W am i. W szak C hrystus 
P an w ypow iedzia ł rzeszom : „B łogosła­
w ien i m iłosiern i, a lbow iem on i m iłosier­
dz ia dostąp ią" ; a na innem m ie jscu po - 
w iedz ianem jest, że „N iebo i z iem ia 
p rzem iną, a słow a m oje n ie p rzem iną."

WIADOMOŚCI POmCZNE

dan ie ty chże w  lo kalu T . C , L . w  w yżej 
w ym ien ionych godz inach ,

—  C elem w zrow ien ia dz ia ła lnośc i T e 
atru L udow ego odbędz ie się zeb ran ie 
dz iś w  środę o godz. 7 ,30 w  sa lce ho te lu 
pod „B ia łym  O rłem ". W szystk ich sym­
patyków żyw ego słow a up rasza ’ ię o 
p rzybyc ie na pow yższe zeb ran ie .

—  F ałszyw e dw uz ło tów k i po jaw iły 
się znow u na te ren ie W ąbrzeźna, N a­
leży w ięc p rzy odb ieran iu p ien iędzy 
zw racać na tak ich , co puszcza ją w  ob ieg 
fa łszyw e dw uz ło tów k i i oddać ich w  rę­
ce po lic ji. Z w aża jc ie w ięc p rzy odb io­
rze p ien iędzy ,

—  Z łodz ie je w  łaz ienkach , O negdaj 
w  nocy zak rad li się z łodz ie je do łaz ie - 
nek Z w , Inw alidów W ojennych na P od- 
zam ku , gdz ie sk rad li różne rzeczy . (— )

—  Z a up iaw ian ie n ierządu p rzy trzy­
m ano w czo ra j 2 kob ie ty z T orun ia , (— )

—  P rzeg ląd buha ji odby ł się w  po­
n iedz ia łek w  W ąbrzeźn ie , C zystoch leb ie  
i W ałyczu . (— )

—  K to g ra w karty ... jest obdarty . 
W  pon iedz ia łek w  jednej z tu t. restau - 
racy j jeden z tu t. obyw ateli p . M , z R yn­
ku og rany został ze 120 z ło tych , w sku­
tek czego up ił się po rządn ie . S korzysta li 
z tego z łodzie je i sk rad li p . M , 2 z ło te 
zegark i. O becn ie m a P o lic ja p racę p rzy 
w yszukan iu z łodz ie ji. (— )

—  Z m iana op ła t od po jazdów m e­
chan icznych na rzecz P aństw . F undu­
szu D róg . N a sku tek w ie lk ich p ro testów 
in te resow anych w ydała R ada M in i ­
strów , op iera jąc się na upow ażn ien iu 
art, 6 ustęp osta tn i ustaw y o państw o­
w ym ruchu d rogow ym z 3 . 2 . 1931 r. 
D z. U . poz, 81 rozpo rządzen ie z 2 . 9 . 
1931 D z. U . poz. 645 , k tórem obn iży ła 
n iek tó re op ła ty od po jazdów m echa­
n icznych .

Z n iżen ie to obow iązu je na rok bu­
dżetow y 1931 /32 z w ażnośc ią od 1 . 
kw ietn ia 1931 r,:

W  szczegó lnośc i:

1 . op ła ta od au tobusów i do rożek sa­
m ochodow ych zn iżona zosta ła z 50 

na 40 z ł od 100 kg . w ag i,

2 . O id sam ochodów c ięż , lub trak to rów 
służących do w łasnego uży tku , w y ­
nosi obecn ie op ła ta 32 z ł, od 100 
kg . w ag i bez w zg lędu na w agę ogó l­
ną (p rzed tem za leżn ie od w ag i, 40 
i 50 z ł), \

3 . od sam ochodów c iężarow ych  ̂trak­
to rów d la ce lów zarobkow ych po 48 
z ł, od 100 kg . (daw n iej 60 i 70 z ł. 
za leżn ie od w ag i ogó lne j).

4 . od p rzyczepek do w sze lk ich po jaz­
dów m echan icznych po 30 z ł. od 100 
kg . (daw n ie j 50 z ł.) 
Inne staw k i pozostały bez zm iany .

Z pow ia tu .
—  Z asckocz. (L . O . P . P .) W  m ie j­

scow ej szko le zosta ło za łożone K o ło  
S zko lne L . O . P . P . W szystk ie dz ieci w  
l iczb ie 66 po re feracie p . E ugen jusza 
S w ajkow sk iego , m ie jscow ego nauczyc ie­
la , w stąp iły z w ielk im  zapa łem do tego 
kó łka , chcąc p rzy łożyć m ałą ceg ie łkę 
d la w zm ocn ien ia nasze j f lo ty  pow ie trz­
ne j choćby o d robną'cząsteczkę, jaką 
nabyć będzie m ożna za ty ch k ilka dz ie­
c ięcych g roszy .

—  K siążk i. (A w an tu ra na zabaw ie). 
W K siążkach , odbyw ała się zabaw a. 
M ieszkan iec Z askoczą, n ie jak i R eiw er, 
by ł rów n ież na n ie j obecnym . Jak to 
się często zdarza w  tak ich w ypadkach , 
gdy a lkoho l zam ąc i g łow y i podn iec i 
tem peram en ty , dosz ło do bó jk i. W yżej 
w ym ien iony R eiw er w yszed ł z n ie j n ie­
fo rtunn ie , gdyż kom panow ie jego pok łu­
l i  go nożam i.

—  R yńsk . (P ośw ięcen ie k lasy szko l­
ne j), W  n iedz ie lę 27 w rześn ia b r. odby ło 
się w  R yńsku pośw ięcen ie k lasy szko l­
ne j (w  zw iązku z u tw orzen iem 7 k laso­
w ej szko ły ). P odczas pośw ięcen ia p rze­
m ów ił ks, p rób . C hy lareck i, k tó ry kap li­
cę pośw ięc ił, da le j p rzem aw iali pp . W ójt 
i so łtys o raz k ierow n ik szko ły p . N a­
w ro t. P o pośw ięcen iu udano się do sa li 
p , Z adańsk iego , gdz ie obdarow ano dz ie­
c i różnem i podarkam i.
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Z różn ych stron P rojek t n ow ego zarząd zenia
W arszaw a, (Pat.) Z in icjatyw y na­

czelnego kom itetu do spraw bezrobocia 
M inisterstw o Skarbu opracow uje za­
rządzenie, w m yśl którego sum y, zło­
żone na cele pom ocy bezrobotnym ,

w zględnie w artość przedm iotów w na­
turze, ofiarow anych na ten cel, nie bę­
dą doliczone do dochodów , podlegają­
cych opodatkow aniu,

— o—

—  W ield ząd z (p cw . C h ełm n o). O so ­
b iste . W  środę dnia 7. październ ika r.
b, o godz, 10 przedpoł. w  kościele pa- 
rafja lnym w N ow ejw si K ról, pobłogo­
sław iony został zw iązek m ałżeńsk i 
m iędzy p. Franciszk iem Zw olińsk im z 

Płużnicy (pow . W ąbrzeźno) a p. Fran­
ciszką D ąbrow ską z W ieldządza (pow .
C hełm no).

—  S taw . (M orderstw o). W  sobotę 3.
bm , robotnik Stefan Przybulew ski z Tyt 
lew a (pow . C hełm no) zam ordow ał k ilku  
pchnięciam i bagnetem rob. Jaśk iew icza 
ze Staw . Przybulew ski stan ie przed Są­
dem D oraźnym ,

—  G órne W ym iary , pow . C hełm no 
(K rw aw a zabaw a). Podczas zabaw y ta­
necznej w ynik ła bójka w czasie której 
postrzelony został niejak i Franciszek 
Ślaz z Podw iecka. Ślaz zm arł w  szpitalu 
w  C hełm nie. (— )

—  G n iezno . (T rag iczna śm ierć pija­
ka), W ub. środę w ieczorem na torze 
kolejow ym K ruszw ica —  K obylnik i w y ­
darzy ł się ścinający krew w  ży łach w y ­
padek, który pociągnął za sobą śm ierć 
człow ieka. B aw iący w G nieźnie na pi­
jack iej libacji 53-letn i Jan Lew andow ski 
z zaw odu m alarz zam , w Sław sku G ór­
nym w racał row erem do dom u. B ędąc 
jednak kom pletn ie pijanym jechał zupeł­ 

n ie na oślep, stając się panem całej szo­
sy, N a przejeździć kolejow ym za K rusz­
w icą Lew andow ski nie zauw ażył nad­
jeżdżającego pociągu tow arow ego nr.
2484 i całym im pentem dostał się pod 
koła pędzącego pociągu ponosząc śm ierć 
na m iejscu. Strzępy zw łok w prost roz­
rzucone zostały w zdłuż toru na prze­
strzeni k ilkunastu m etrów .

—  W iln o . (Polic jant litew sk i zryw ał 
znaki graniczne, W  dniu 3 październ ika 
na odcinku bataljonu K . O . P. N ow e 
Trok i w rejon ie strażnicy Puchajn i nie­
znani spraw cy zerw ali 4 w iechy grani­
czne. D nia 4 bm . patro l K O P, zastał w  
tem sam em m iejscu osobnika, który w y ­
ryw ał w iechę i m im o w ezw ania żołn ie­
rza K . O . P. usiłow ał zbiec do L itw y.  
D o uciekającego oddano strzały . Został 
on ranny, a następnie pod w pływ em ran 
zm arł. O kazało się, że był to polic jant 
litew sk i. W ładze prow adzą dochodzenia 
na m iejscu.

Polsk ich Zespołów Śpiew aczych", 15,25 : „K siąż­
ka a w iedza". 15,45 M uzyka z pły t gram ofo­
now ych. 16.00 : Lekcja języka angielsk , (L in-  
gaphone), 16,20 : D laczego chłopcy się biją. 
16,40: K ącik dla m łodych ta lentów m uzycznych 
17,10: W itam iny —  w ygłosi dr, B . Skarżyńsk i. 
17,35: K oncert ork iestry Pol. Państw , m . st 
W arszaw y. 19,30: M uzyka z pły t gram ofono­
w ych. 19,45: Prasow y D ziennik R adjow y. —  
20.15: Pogadanka m uzyczna. 20,15: K oncert 
sym f. z Filh . W arsz. W przerw ie kw adrans

■B U ZoauB ł i ejpp i ejfA zn^ę :00 'C 2

SO BO TA , D N IA  10. 10.

12,15 M uzyka z pły t gram ofonow ych. 14,45 M u ­

zyka z pły t gram ofonow ych. 15,25 „Przegląd w y ­

daw nictw perjodycznych". 15.45 M uzyka z pły t 

gram ofonow ych. 16,20 „R adjokron ika". 16,40 K on 

cert m uzyki popularnej. 17,10 O dczyt. 17,35 K ą­

cik dla m łodych talentów , 18,05 Słuchow isko 

dla m łodzieży p. t, „N urek". 18,30 K oncert dla 

m łodzieży. 19,15 „W iadom ości bieżące ro ln icze. 

19,35 M uzyka z pły t gram ofonow ych. 20,00 Fel- 

jeton p. t. „Pow rót m arynarzy". 20,15 M uzyka 

lekka. 21,55 „N a w idnokręgu". 22,15 U tw ory 

C hopina w w ykonaniu Józefa Szm idow icza. 

23,00 M uzyka lekka taneczna.

Jęczm ień brow arow y  19,00— 20,00

O w ies now y  19,75— 20,75

M ąka żytn ia 65%  33,00— 34,00

M ąka żytnia 70%  00,00— 00,00

M ąka pszenna 65%  31,50— 33,50

O spa żytn ia  12,75— 13,75-

O spa pszenna 11.75— 12,75

R zepak  27,50— 28,50
Groch V iktorja  23,---- 26,—
G roch polny..................................— ,---------- ,—

 

T A R G O W IS K O  M IE JS K IE .

Płacono za 100 kg. żyw ej w agi (ceny Targow ice 

Poznań łączn ie z kosztam i handlow em i).

Poznań, dnia 6 10 1931 r.

I. B Y D Ł O ;
a) W O ŁY :

1. pełnom ięsiste w ytuczone, nie- 
zaprzęgane........................... 96— 110

b) B U H A JE:

1. w ytuczone, pełnom ię'iste . . . 84— 90
2. tuczne, m ięsiste........................ <6— 82
3. nietuczne dobrze odżyw ione 

stare  64— 70
4. m iern ie odżyw ione  50— 60

c) K RO W Y ;

1. w ytuczor e, pełnom ięsiste . . . 96— 1C 6
2. tuczne, m ięsiste  84— 90
3. nietuczne, dobrze odżyw iorA . 64— 74
4. m iern ie odżyw ione  44— 50

d) JA ŁO W ICE:

1. w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 96—108
2 tuczne, m ięsiste  »i 82— -94
3. nietuczne, dobrze odżyw ione .
4. m iern ie odżyw ione  NMLKJIHGFEDCBA<>0 60

IM k  rad iow y.
C ZW A R TEK ,. D N IA  8. 10.

12,15: „Co słychać, o czem w iedzieć trzeba".
12,35: O m ów ienie koncertu z Filharm onji. 12,50: 
Poranek Sym foniczny szkolny z Filharm onji 
W arsz. 14,45 M uzyka z pły t gram ofonow ych, 
15,25 „W śród książek". 15,45 M uzyka z pły t 
gram ofonow ych. 15,50 Program dla dzieci star­
szych: 16,20 Lekcja języka francusk iego (kurs 
średni). 16,40 M uzyka z pły t gram ofonow ych, 
17,10: „U  zbiegu dw óch rzek i trzech granic". 
17,35 K oncert popołudniow y. 19,35 M uzyka z 
pły t gram ofonow ych. 19,45 Prasow y D ziennik 
R adjow y. 20.00 „N ajisto tn iejsze u zw ierząt".
20,15: K oncert m uzyki lekk iej. 21,25: Słuchow i­
sko G , K . C hesterton p. t, „M agja". 22,15 M u ­
zyka z pły t gram ofonow ych. 23.00 M uzyka 
taneczna.

PIĄ TEK , D N IA  9. 10.

12.15 M uzyka z pły t gram ofonow ych, 14.45 M u ­
zyka z pły t gram ofonow ych. 15.15 „Z życia 

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W arunek: handel hurt, parytet Poznań, ładunk i 

w ag,, dostaw a bieżąca za 100 kg, w zl.

Poznań, dnia 6 10. 1931 r.

Żyto  21.50-22,00

Pszenica .  19,50 —  20,50

Jęczm ień targow y . . . . i 24,00— 25,00

  

(K oniec części redakcy jnej).

U nikiem i nakładem Zakł. G raf. B olesław a 

Szczuk i. — R edaktor odpow iedzialny A lfona

Szczuka, W ąbrzeźno, M ick iew icza 1.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  sobotę, dnia 10. 10. 31 r. o godz. 9-tej sprze­

daw ać będę w drodze egzekucji w Pływ aczew ie 
u p. Józefa R ączk i najw ięcej dającem u za gotów kę: 

pow ózkę.

R ogow ski, kom . sąd. w K ow alew ie. 

T R Z E T A  R  G P  R  Z  Y M  U S  O  W  Y 7
W  sobotę, dnia 10. 10. 31 r. o godz, 11-tej sprze­

daw ać będę w drodze egzekucji w Pływ aczew ie 
u p. Józefa Frica najw ięcej dającem u za gotów kę: 

w óz roboczy, grabie konne i 3 prosiak i.

R ogow ski, kom . sąd. w K ow alew ie.

K u pu ję  

króliki, 
gęsi

kupuję ty lko za przedło­
żeniem św iad. m iejsca po­

chodzenia zw ierząt.

E . G oetz , te l. 174

Kawa
z mojej palarni jest bezsprzecznie 
najlepszą i najtańszą

Obniżka

zamiast 0,65 ll4 fi. 0,55 -------- pozatem V 4 ft. 0,50 i 0,80 zł. 1 -

■'

B ytlin g i sztuka 0 ,25  zł.

Ś led zie „  0 ,10  zł.

O lej jad a ln y 1 . 1 ,20  zł.

S er  ty lź . p ełn otł. ft. 1 ,80  zł.

oraz wszelkie towary kolonjalne
poleca najtan iej

JAN HOFFMANN
Rynek 26 WĄBRZEŹNO Rynek 26

P IE R W S Z E N A JN Ó W O C Z E ŚN IŁ IS Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁONCE11
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

B ezdzietne m ałżeństw o i D nia 12, 10. 31 r. o godz. 12 w  poł. sprzedaw ać 
poszukuje । bidzie w Józefacie Egzekutor W ydziału Pow iato- 2«  . ! w ego w W ąbrzeźnie w drodze przetargu przym u-

sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę:

m ieszk an ia
Zgłosz. w adm in istracji

.Głosu Wąbrzeskiego**

P u szu k uję

rókiZ.OOOzl

1 kom pletny garn itur do m łócenia —  (m ark i 
Schm idt), 1 bryczkę resorow ą 2-konną.
Zbiórka licy tantów w m aj. Józefat.

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie,

D nia 12. 10. 31 r. o godz. 11-tej u p. G um ińsk ie- 

go Stefana w K urkocin ie sprzedaw ane będą naj­

w ięcej dającem u za gotów kę:

2 ja łow ice. 
W ójtostw o L ipnickie.

na pierw szą hipotekę, go­
spodarstw o 160 m órg, na 

przeciąg 2 lat.

W iadom ość w adm in.

„Głosu Wąbrzeskiego**

Sprzedam lub w ydzierża­
w ię zaraz lub później 

gaspoóantwo domowe 
z  1  m órg , ogrod em  

przy ul. M atejk i N r. 24 

w W ąbrzeźnie 

A rtu r T em p lin , O sieczek

D rze  w k  a  
ow oc  ow e  
w w ielk im w yborze

POLECA 
Powiatowa Szkółka 
drzewek w Okoninie 

p ow iat G ru d ziądzk i (P om orze)
C ennik i na żądanie 

bezpłatn ie.

Szofer
elek trom on ter

z 11 letn ią praktyką 
poszukuje stałej posady .

W iadom ość w adm .

„Głosu Wąbrzeskiego** i

Q O O O  

O głaszajcie  
-----  S I Ę  -----  

r? „G losie

W ąb rzesk im *'

Proś Fortune 
o uśmiech!

— Chciałbyś zdobyć majątek? — Owszem, to nie Wadzi.
— Czy znasz drogę najkrótszą, która doń prowadzi?
— Nie wiem, niestety, jak się wydobyć z mizerji...
— Proś fortunę o uśmiech i graj na lot  erj  i!

Bieda ludzka trwa nieraz całe la­
ta, ale Jedna chwila uśmiechu 
Fortuny — wyzwala z niej. Losu- 
śmiecha się do  grających na  loterji

LOSY LO1ERJ1 PAŃSTWOWEJ 1 KLASY  SĄ  
JUŻ DO NABYCIA

W KOLEKTURZE:

„ Głosu Wąbrzeskiego a
Wąbrzeźno — Mickiewicza 1.

G Ł Ó W N A W Y G R A N A  1 ,000 ,000  Z Ł O T Y C H

CO DRUGI LOS WYGRYWA!

Ciągnienie rozpoczyna się 19 listopada br-

Poza miasto wysyłamy losy niezwłocznie po otrzymaniu  
zamówienia i wpłaceniu należności w P. K. O. Nr. 204.252

    

MT Dziś w środQ z powodu rewji kino nasze nieczynne.
K to chce zgubić trosk i sw e i żale, niech spieszy do k ina „S łońce" stale.

W sp an ia ła p  rem  jera w  czw artek  i p iątek  8 19  b m . o god z. 8 ,15

film  na tle pięknej okolicy A rizony i dzik iej A fryk i

W  ro li  ty t. Joan  G raw ford  oraz E rn est T oren ce, R ob ert M on gam ery , G w en  L ee  i D on  T erry .

99


